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"Wi ad om  oś c i z a g r a n i c z n e .  

H i  s z p a n  i i a.
G a z e t a  F r a n c y i  zaw iera  z  d. 17. L i ­

stopada następniące wiadomości z  M a d r y t u :  
» W  skutek przyb ycia  gońca z K o r d o w y  udał 
się M inister osad spiesznie  z  listami u r z ę d o ­
w e  mi do Króla, bawiącego W E s  k u r i a !  u;  są­
dzą , iż  treść tych l is tó w  ściąga się do n ie­
szczęsn eg o  stanu A n d a l u z y i .  —  Z  T a r r a -  
g o n y  donoszą pod dniem 1 4 . ,  że  spodziewaią 
się w temże mieście l i i  e g a .  G d z ie  się ten J e ­
nerał pokaże, w szę d z ie  go p rzy ym u ią ,  o d g ło ­
sem : N i e c h  ż y i e C e s a r z  l l i e g o !  w s z ę d z ie  
czynią  obroty  z woyskiem, miewa ią do n ie go  mo­
w y  , i tak zu p e łn ie  poslępuią, iakby iu ż  był  
w ładzcą  H i s z p a n i i .  —  Jen eraiuy Kapitan 
G r a n a d y  p rzes ła ł  R z ą d o w i  zdanie sprawy o 
za sz łyc h  w tem że mieście wypadkach w  dniach 
7. i 8 . z .  i d . W  n ocy  z  d. 7 .  w e z w a ł  g o  N a ­
czelnik  p o lityczn y  w r a z  z Jenerałami i Office- 
rami osady na zgrom adzen ie  W ła d z ,  na htórein 
idąc za przykładem  K a d y x u ,  i S e w i l l i  nara­
dzać się miano nad ułożonym  p r z e z  D e p u to ­
wanych ludu adressein , g d z ie  żądaią oddalenia 
teraźnieyszych M in istrów . C h o c iaż  Jeneralny 
Kapitan w ied z ia ł ,  iż  żądanie to b y ło  tylko d z ie ­
łem ntałey l ic z b y  o s ó ń , po łączonych z  tow a­
rzystw em  patryiotycznein (tevtu.Ua p a tr io tic u )  , 
le c z  nie życzeniem  w iększości  o b y w a t e l i , udał 
on się o to czo n y  Jenerałami i O fficersm i na Z g r o ­
m a d z e n ie ,  g d z ie  stanęli tali zwani D ep u to w a n i 
ludu. P o  krótkiey  rozp raw ie  p r z y ię łó  p r z e ło ­
żen ie  i takowe podpisano. P ro s z o n o  oraz N a ­
czelnika p o lityczn e g o  o p o zw o len ie  noszenia w 
mieście piramidy z  własnościami Konśtytucyi > 
c o im także d o zw o lo n o  , atoli pod w arun kiem , 
®hy wyobrażenia  P iie g .a  n ie  n o s z o n o ,  a dla 
2apo bieżen ia  n ie ładow i to w arzyszyć  miał pira­
midzie ieden oddział z  każdego korpusu z a ło ­
gi- P o n ie w a ż  pomimo te go  zakazu p o kazało  
SN  popiersie  R i e g a ,  o św iadczył  dow ódca woy-? 
s«a , iż n iepoydzie  daiey za orszakieife, p o n ie­
w a ż  n iecbce upow ażniać  tego czynu n ie p o s łu ­
szeństwa. Jeneralny Kapitan postanow ił p o ło ­

ż y ć  koniec całey  s w c y  processyi ; zastąpił  i ey  
sam , kazał odebrać p o p ie r s ie ,  lud  r o z p ę d z ić  
a woysku pozostać pod  bronią dla za p o b ie ż e ­
nia dalszym rozruchom . I w W a l e n c y i  b y l i  
naśladowcy przykładów  Kadysskich i S ew illsk ich . 
D epntacyia klubu re w o lu c yy n e g o  udała się w d„ 
10. do Naczelnika p o l i t y c z n e g o ,  żąd aią c ,  aby 
w e z w a ł  Municypalnosc do ułożenia po dobn ego  
przedstawienia. P o n ie w aż  N aczeln ik  p o li tyc z­
ny. wzbrania! się u czyn ić  zadosyć temu żąda­
n iu ,  posłali zatem spiskowi od domu do 'd o ­
mu przygoto ‘'ieńie  1 starali się wyrnodz p o d p i­
sy groźbami. — •> W  P u e r t o  R e a l  po w sta ł  
lud w  massie dla oparcia się mianowaniu J e n e ­
rała Y e n e g a s .  P o d o b n ie  iak w  K a d y s i e ,  u- 
ło żo n o  tainżć do Króla adress, c z y l i  prośbę w ' '  
którey  ośw iadczają , iż  żadnemu innetnu n iebe- 
dą posłusznymi iak ty lko ' J en era łow i znanemu 
z e  sw o ie go  p a . t r y i  o t y c  z n e g o  sposobu my­
ślenia. T a k ie ż  same protestsrcyie nadesłano z  
S e r e s  d e  l a  F r o n t e r a ,  w  tych żądaią n ie ­
z w ło c z n e g o  M inistrów oddalenia. W ła śn ie  do­
w iaduję  się, iź wydawca dziehtiika R e g u l a t e u r  
P.  C h a p u i s ,  pomimo nalegania P osła  Fran- 
en zkiego w ypuszczon y  r.a w oln ość. Widoczną* 
iest tedy rzeczą  , i ż  w szyscy  M o n a rch o w ie  E u -  

.rop eyscy  mogą bydź na p rzy sz ło ść  b ezkarn ie  
osławiani i ch ań b ie ni!«

N ayn ow sze  wiadomości z  M a d r y t u  m ó­
wią o krw aw ych  w yp ad kac h , zaszłych  w  C o -  
r e l l a  ( w N a v a r z e . )  T e ż  same wiadom ości 
zawiera list d on oszący: »Z K a d y x u  p r z y b y ł
g o n ie c ,  niewiadoma iest treść listów u r z ę d o ­
w ych  przesłanych R zą d o w i , le cz  czytałem ga ­
z e t y ,  które go niec  ten p r z y w ió z ł  dochodząc© 
do dnia i 5. z .  nr. W  ieduym num erze ie s t  
od ezw a  N ac ze ln ika  p o li ty c z n e g o ,  uwiadomiaią.- 
ca p u b l ic z n o ś ć ,  iż  poniew aż W ła d z e  n ie o d e -  
brafy dotąd odp ow iedzi  na podane p rzed staw ie­
n ie  w zględem  oddalenia te ra in ieyszych  M in i­
strów, ze b r a ły  się zn o w u  dla ponow ienia  sw o­
ieg o  żądania. List prywatny przesłany p r z e z  ~ 
te g o ż  gońca mówi : sPostauow iliśm y iąć s i ę r a -  
c ze y  ostateczności, iak, abyśmy poddadź się m ie­
l i  ieraźuieyszem u M inicteryium . Poczynię®©
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w s z e lk ie  przygotow an ia  p r z y  moście Z u a z o ,  
aby ta kow y, skoroby d ostrzeżo n o  poruszeń w o y -  
ska, na stałym ląd zie  natychmiast ze r w a ć.  P o ­
n ie w a ż  miasto nie ięst dostatecznie opatrzone 
w  zapasy w o i e n n e , zatem p o łą czy ło  się kilka 
nayznakom itszych o b y w a te l i , aby takowych spro­
w a d z ić  z  G i b r a l t a r u .  P o czyn aią  napełniać 
składy i w  kilku dniach miasto nasze b ę d z ie  w 
zu pełn ym  stanie o b ro n y.«

P r z e z  śm ierć X ię c ia  K a d y x k ie g o , syna 
J e g o  K r ó le w ic o w s k ie y  M ości Infanta D. F ra n ­
c iszk a .d e  Paulo  obadwa X ią ż ę ta  ro d z in y  K ró -  
l e w sk ie y  n ie  maią następców  p łc i  m ęzkiey .  Ze- 
w szystkich  pro.wincyy piszą , iż  w szystkie  kas- 
sy  p u b liczn e  są puste i że  urzęd n icy  dawno iu ż  
niepłatni.

W  C e u c i e  w  A f r y c e  z a s z ły  także r o z ­
r u ch y  w  dniu 1. Listopada woysko zabrało się 
na t a r g o w ic y ,  z ło ż y ło  bron i  o św iadczyło  ja w ­
n ie  swą n ie c h ę ć ,  d ła t e g o ,  iż  onym n ie  wypłacają 
z a le g ło śc i  i niemaią o niein starania. O fl ice ro w ie  
udali się w iec zo rem  do d o w o d cy  okazali mu 
ż a l  s w ó y ,  i ż  takim sposobem domagać się  mu­
szą tego  co się im należy. Jen erał  napisał do 
K a d y x u  po p ie n ią d z e ,  i wydał o d e z w ę ,  w  
k tó r e y  p rzyrze ka  w oysku  m ieć o niein stara­
n ie  , l e c z  oraz w zyw a  ie  do zachow ania  kar­
ności.

P o d łu g  d z i e n n i k a  r o z p r a w  zmarli na 
ż ó łtą  gorączttę w P a r c e l  ł o n i e  P P .  A p i a n i  
i  B a r t a z z i ,  byłe  czło nki Junty r e w o lu ć y y n e y  
w  A l e s s a n d r y i ,  ( w P i e m o n c i e ) .  —  Z a ­
raza ta w yw iera ć  ma w ciehłość  s.woią i na zw ie -  
rzetach  ; 200 o w iec  będących w B  a r c e l  i o  n i e 
p ra w ie  .zupełnie w y g in ę ło .  —  W  spustoszoney 
T o r t o z i e  tak ma bydź zarażone p o w ie t r z e ,  
i ż  kto ty lko oclważy się w n iyść  do  miasta 
w k ró tce  u m ie r a !

N a y n o w sz e  wiadomości z  B a r c e l l o n y  z  
d. 14. L istopada donoszą , iż  lekarze Fran cn z- 
c y  zabieraią się do pow rotu  do kraia sw óiego. 
L ic zb a  umierających na zarazę w y n o s iła c o d z ie ń -  
n ie  70 do 80. osob. W  początkach sprzątała 
ona m ę żc zy zn  w  n aypięhnieyszey p o rze  w ie ­
ku ; teraz napada w ię c e y  k o b ie t y ,  d z ie c i  i 
starców.

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.

G a zety  P a r y z k i e  um ieszczała wyjątki z  
gazet  Londyńskich dochodzących do d. 28. L i ­
stopada. R o z r u c h y  w  l r l a n d y i  zdaią się c o ­
dzien nie  po w iększać  i  przybierają okrutną p o ­
stać. P opełn iaią  tam z g r o z y ,  na które w z d ry -  
ga się lu d zko ść .  W  Hrabstwie T i  p p e r  a r y ,  
przytykaiacem  do Hrabstw L i m e r i c k  i C o c k

zm uszon y b y ł  bogaty  d z ie r ż a w c a ,  nazwiskiem  
E d m o n d  S h e a ,  w y p ę d z ić  sw oich p o d d zie r ­
ża w có w  , po n iew aż  n iech cie li  mu zu pełn ie  p ła ­
c ić  czyn szu  , ani ro b ić  , do c z e g o  umową b y l i  
obow iązanym i. W  ich mieysce z g o d z i ł  naiem- 
n i k ó w ,  którzy  odbyw ali  roboty.-  . N iedaw n o 
dzierżaw ca  ten odebrał pismo bezim ienne z 
groźbą, iż ,  ieżli  n ieprzyym ie no po w ró t  sw oich 
p o d d z ie rż a w có w  dom ie g o  sp ło n ie  w  ogniu. 
D z ie rża w c a  p o stan ow iw szy  mocno nie uważać 
na g r o ź b y ,  op atrzył  się w b ro ń ,  dla przyięcia  
podpalaczy. L e c z  tak l iczn ie  p r z y b y l i  w  P o ­
niedziałek  ( d. tg .-)  iż  w szelk i  opór b y ł  da­
remny. Zapalili  mieszkanie i b u d o w y g o sp o ­
darskie d z ie r ż a w c y ,  a g d y  S h e a  u d erzy ł  na 
nich z  bronią w  ręku zabili  go  i  w rzu ci l i  w  
płom ienie. Cała iego r o d z in a ,  służebni i kilku 
z naiemników, ogółem  osób 17 padli ofiarą .wście­
k ło ści  tych straszydeł. P o d ró ż n y  przeieżdznią- 
cy  pytał się włościan co to za ogień ! »N ic 
n ie z n a c z ą c y , o d p o w ie d z ie l i ,  oto mszczą się 
b iedni lu d z ie  na d z ie r ż a w c y  S h e a ,  który ich z 
domu w y g n a ł .«

Sko ro  S ir  C h a r l e s  W o l s e l e y  opuścił  
w i ę z i e n i e ,  p rzy ją ł  On zaraz urząd-Skarbnika do 
składek klubu radykalistów w P e a n y ,  których 
zamiarem i ę s t , aby osławieni radykaliści obrani 
b y l i  członkami Parlamentu.

N a  warsztatach K rólew skich  buduią teraz 
d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  i s z e ś ć  o krętów  w o ­
jennych. *

F r a n c y i a .
O  podaniu adressu Izb y  D ep u tow a n ych  

donosi M o n i t o r  z d. 1. Grudnia w sposobie 
następ uiącym :

Z P a r y ż a  d. 3o. Listopada,
r D zis ia y  dnia 3o. Listopada o g o d z in ie  3 

w ie c z ó r  p rzy ią ł  K ról  w gab inecie  swoim- z ł o ­
żoną z Prezesa  i dwóch S e k re ta rzy  Izb y  D e ­
putow anych prostą D e p u tą c y ię , która stosownie 
do ro zk azu  J e g o  K r ć le w s k le y  M o ści  z ło ż y ła  a- 
dress p rzy ię ty  p r z e z  Izb ę .

K ró l  rze k i  :
»Znany Mi iu ż  iest adress , który M i skła­

d a c ie .«
»W iem  la o przeszkodach , których doznaie  

*  . zedaż zboża. Pom im o w  ś w ie ż e y  pamięci 
b ędącego g ło d u  po p ie r w s z y  r a z : —  zakazałem 
do Francyi —  p r z y w o z u  obcego  zboża. Usta­
w y  są dokładnie w y k o n y w a n e ; atoli nie masz 
us t a w,  któreby zapob iegały  szkodom p o c h o ­
dzącym z obfitości żn iw .  Cała E uropa  czuie  
one av tey  chwili. «

^Ulepszenia, w ystaw ione p r z e z  I z b ę ,  św iad­
czą  na stronę środków  R ządu M oiego. U le p ­
szenia te mogą nabrać trw ałości  i  n ow ego
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w zrostu  za wiernem Izb  współdziałaniem  i  mą­
drością. «

»Na wygnaniu i w śród prześladowania u- 
trzymowałein  M oie prawa , za szczy t  rodu M o - 
ego i imienia Fra n cu zkieg o . Na T r o n i e ,  o to ­

c z o n y  Judem M oim  , oburza M nie sama myśl , 
iżb ym  kiedy- p o św ięc ić  inogł honor N arodu i 
godność  Korony iYloiey.®

»IJragnę w ie r z y ć ,  iż  większa część  t y c h ,  
k tó r z y  g łosow ali  .ria ten adress, nie r o z w a ż y l i  
dokładnie w szystkich on ego w y ra zó w . G dyby  
iniełi byli  c z a s ,  do lep szeg c  jnych rozw ażenia, 
n ie  b ylib y  ścierpieli  u przedn iego  zdania , k tó ­
r e g o  iako K ról n iech cę  b liże y  o z n a c z a ć , a k t o ­

wy iako O y c ie c  chciałbym zapomnieć!®
-Adress , na k tóry  Izba D ep utow anych  g ło ­

sowała w  taynem w yd zia le  na p o siedzen ie  z d. 
26. Listopada , b rzm i w sposobie następuiącym : 

»N. P a n ie !  W ie r n i  W K M o ś c i  poddani, 
D eputow ani D epartam entów przynoszą do p o d ­
nóżka T ron u g łę b o k o  utkw ione w y r a z y  sw ey  
uleg łości  i uszanowania; sądzą się b y d ź ' s z c z ę ­
śliw ym i , iż  dodadź mogą także w y ra z  praw dy , 
które tylko iedynie  praw y K r ó l  słuchać ies i  
godzien.®

»Boleść W K M o ś c i  , była boleścią  całey  
F ra n c y i ;  pociesza ona się wraz ż  Królem  swoim 
uśw ięconą kolebką , w  k tórey  sp oczyw a  d z ie ­
d z ic  naszey  miłości i W K M o ś c i  p r z y k ła d ó w  
D z ię c ie  to spełni obietnice sw o ie go  urodzenia  
i życzenia  W K M o ś c i  uprzeyiności. Zrastać 0- 
ne b ęd zie  pod okiein W K M o ś c i  dla dobra pu­
b lic z n e g o  a napełnione J e g o  duchem p o łą czy  
w szystkich  serca.«

i>N. Panie ! Z y c z e m y  sobie szczęścia  do c ią­
g łych  W K M o ś c i  przyiaźn ych stosunków z obcemi 

W a r s t w a m i ,  w tein sprawiedliwein za u fa n iu ,  
że  tak drogi pokóy nie b ę d z ie  okupiony ofia­
rami , które się nie zgadzaią z e  sławą N arodu 
i  godnością iego  K o ro n y .a

»D obroezynn y rzu t oka W K M o ś c i ,  sięga 
w szystkich  n ie szczęść  , które dotykaią E u ro p ę .  
O b c y ,  iak i F r a n c u z , b łogosław i opiekuńczą 
p r a w i c ę , która one ua za szczyt  ludzkości  ła ­
g o d z i .  B o gd a yby  r e l ig i ia , b ogd ayb y  sprawy
lu d ó w  p o ło ż y ły  zupełną swą w a g ę  na szalę 
w spaniałey p o l i t y k i , a n ieszczęścia  te będą mia­
ły  koniec.®

. »D zięki W K M o ś c i  ochraniaiącey p r z e z o r ­
ności I Z a g r o ż o n e  granice nasze w z y w a ły  iey  
w  n iebe zp ieczeń stw ie  ; btagaia one naysiiniey- 
szych i naysurowszych środków  do zabronienia 
zarazie w sze lk ieg o  przystęp u.«

»N asze  w e w n ętrzn e  p o ło ż e n i e ; postęp 
przeinyśłu i kunsztów p rzez  u łatwienie z w ią z ­
k ó w  n ow e handlowi przyrzeczo ne- życ^e b o ­

gactw o skarbu Państwa., zw iększaiące  nasć 
k r e d y t ;  c iąg le  postępuiące zm nieyszan iepodaN  
kó w  , którym r o zc ią g le ysze  oszczęd zen ia  ie-  
s z c z e  b ardziey  ulżą ; n adzie ia ,  w ydobycia  się 
z  tym czaso w ego  s ta n u , i p ie rw sze  kroki uczy-, 
nione pod okiein W  K . M o śc i  do porządniey- 
s ze g o  systematu z a rz ą d u ;  porządek i karność 
w ie r n e g o  woyska , które hon or  i  miłość do 
K róla  p r zy w ią zu ie  n ie z w y c ię ż e n ie  do chorą­
g w i  ; —  w szysthie te rysy razem w z ię te ,  vvy- 
stawiaią obraz p o w szec h n e g o  szczęśc ia  , które 
w łaśc iw e  ie s t ,  aby p o ru szyło  o ycow skie  serce  
W .  K. Mości.®

»Jako organy w d zię c zn o śc i  i m iłości d z ie -  
c in n ęy  lu d ó w  W .  K. M ości , nieobawiainy się 
zm nieyszyć  tę czystą p o c ie ch ę  , ż e  u p o d n ó ż­
ka T ro n u  obiawiae musiemy naypokornieysze ż a ­
ło b ę  r o ln ic tw a , o w e y  obfitey Francyi sp iżarni 
żb o ż a .  Coraz w iększa  potrzeba w  D epartam en­
tach naszych w sch o d n ich ,  zachodnich i p o łu ­
dniow ych obiawia n iedostateczność poźno p r z e d ­
s ięw ziętych  środków , zakazuiących niestety p r z y ­
w ó z  zboża z  zagranicy.®

„N iein n iey  ważna sprawa staie w  r z ę d z ie  
z  pierwszem i potrzebam i ludów  W K M o ś c i .  N a ­
pe łn ien i owein wielhoinyślnyin sposobem  myś­
lenia , które W K M o ś ć  w yczyta łeś  w  sercach , 
żądaia ukończenia d ob ro dzieystw  J e g o  ; o c ze -  
huią oni ow ych  in s ty tu cy y ,  bez których nie 
m oże ostać się Konstytucyia. Doinagaią oni się 
od .nieśmiertelnego onych t w ó r c y ,  aby z b ió r  
naszych ustaw p rzyp ro w adzo n y  został do z g o ­
dności z prawem fundamentalnem.®

» W te d y  N .  P a n ie ,  spełnią się wszystkie 
życzenia  W K M o ś c i ;  nainieiętności same p r z e z  
się uspokoią; n iech ęć  zniknie.®

»Duch M onarchiczny i Konstytucyyny b ę ­
dący duchem F ra n cy i ,  b e z  natężenia d oyd zie  
do tey w widokach z g o d y , którą nam W K M o ś c i  
wysoka mądrość zaleca. R z ą d  w swoich zasa­
dach stateczny , w  toku swoim stały i otwarty 
zapew ni sławę i trw ałość  tego T r o n u ,  który 
W K M o ś ć  tak szlachetnie nazwałeś obrońcą w s z y ­
stkich swobód publicznych.®

Na posiedzeniu  przeszłe in  z d. 26. L isto-  ' 
pada p r z e ło ż y ł  M inister  Skarbu Izb ie  D e p u to ­
wanych proiekt  do prawa ku ostatecznemu u- 
rząd zen iu  budżetu  z  roka  18 2 0 , co z w y k le  
poprzedza  p rze ło że n ie ,  n o w e g o .,  Z  te go  oka­
za ło  s i ę ,  iż  z  d o zw o lo n eg o  na rok 1820 dla 
M inisteryiów  kredytu, zwracała : M inister Spra­
w iedliw ości  6,65o f r a n k ó w ; M inister M orski 
568,854 f r a n k ó w ; M inister W o y n y  1 ,78 1,17 8  
fran kó w ; a Minister S karbu  6, i 38,557 franków. 
Zato żąda Minister Skarbu dodatkowego kredy­
tu , 8,142,248 fr .  na zaspokoienie ró żn ych  w y­



d a tk ó w ,  k tó re  s ię  w ciągu roku po kazały  (szem ­
ranie z  lew ey)  » T akież  to są zapow iedziane 
o s z c z ę d z e n ia ?  dla Ministra Spraw  W e w n ę ­
trzn ych  1,800,000 fr. , za  w ybudow an ie n o w e ­
g o  teatru o p e ry  ( s z e m r a n ie ) ;  na pom nożone 
koszta sadow e 627,000 fr. ; za procenta na- 
dro słych  rękoyinii 145,000 fr .  ; za  pom nożone 
koszta  Z arządu 2,261,000 f r . ; M in istrow i W o y -  
u y  do zu p ełn eg o  umorzenia dawnych za le g ło ­
ś c i  -100,000 f r . ; nakoniec 1,887,000 fr .  na za­
sp o k o je n ie  braku w S k a r b ie ,  z  przen iew ierze- '  
Kia się ( ie sz c z e  nie u w ię z io n e g o  k a ss y ie ra M a -  
t h e a o  (n ow e szemranie). D od a tkow y  teu k re ­
d yt  czyn i  razem  8,142,248 f r . , po zosta ło  i e ­
s z c z e  z. n ie u ży teg o  k re d ytu -426,991 f r . , nie u- 
łyażaiąc , iż  maiąteh N a r o d o w y  p o w ię k s z y ł  się 
tv dobrach nieruchom ych blisko na 3 miiliony 
franków . M inister przekłada , aby b u d żet  w y ­
datków z. 1 8 2 0 , który  w łą czn ie  z  funduszem 

’ od w od ow ym  o zn aczon y  był z  1,637,260 fr. na 
87.5,008,650 fr. ustanowić lakow y na 875,373,609 
fr .  ; p rze c iw n ie  zaś b udżet ppboru ź  r. 1820 
po dan y-n a  877.437,880 fr. z  po w odu pouino. 
żo n y ch  urzęd ó w  o z n a c z y ć  na 909,718,672 f r . 
R ó ż n ic a  (m iędzy  tą summą i  r z e c z y w i s t y m  
wydatkiem  z  roku 1820) wynosząca 3Ą,-345,033 
f r .  przeniesiona b yd ż  ma na po bó r  z  r. 1822. 
R ó ż n ic a  ta w yuiosłaby n aw et 90 m i l l io n ó w , 
g d y b y  chciano p o l ic z y ć  o w e ’ 55,800,000 fr. , 
k tóre  w p ły n ę ły  z kassy Państwa do kassy uraa- 
rzaią.cey na zakupienie ob ljgacyy  Stanu. —  P u ­
czem  p r z e ło ż y ł  M in ister  p ie c  pro jektów  do u- 
s t a w , zawieraiącyoh wnioski uczyn ion e p r z e z  
M in istrów . Izba takow e p rzy ię ła  , i  odesłała 
do b ió r  dla rozpozn ania .

T e n ż e  sam M inister  , iak inż  namieniliśmy, 
p r z e ło ż y ł  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  b udżet  11'a 
roku  1822. Roshłada on g o  na pięć  g łó w n ych  
r o z d z i a ł ó w ,  i p r z e sz e d ł  po je d yn cze  d z ia ły  ta­
k o w y c h ,  Ittóre w następującym sposobie u d zie­
lamy :

w ię c e y  m niey 
.iak w r. 1821.f r a n k .

A .  W y d a t k i  s t a ł e ;  
D łu g i  ustalone . 228664660
Lista cyw ilna . . 34oooooo
D o ż y w o c ia  - . 104-00000
P en syie  r ó żn e g o

rodzniu . . . 62621800
D odatek dofun du-

szu leg ii  houor. 34ooooo 
P ro c en ta  za rę- 
, koym ie . .

B .  W y d a t k i  Z a r z ą d u :

188204

4 0 0 0 0 6

1343925

180000 ■— —

17879500*)  ------

7870000 10O OO

112086000 3 i 458 i 4
1-76472000 1735400 

60000000 7020000

10000000 — —  •— -

P re z e s o s tw o  R ady 
M inisteryialney 

M im sterstw oSpra-  
w ie d liw o śc i

—  —  S p raw  Z a ­
granicznych

—  — Spraw  W e ­
w n ętrzn yc h

 W o y n y
•—• —  Marynarki
 ■ Skarbu**) > ■
■ C . K o s z t a . p o b o r n  i Z a r z ą d u  S k a r b o ­
w e g o  . . . . 138846880 1975595 — —

.P o d łu g  tego w ykazu o g ó l n a  i l o ś ć  w y ­
d a t k ó w  na r. 1822 w ynosić  b ęd zie  88 9,5 4l,3 4o  
franków. J e ź l i  porównam y owo' M niey, W i ę -  
c c y , w ięc  okaże się  w p r a w d z ie  w i ę c e y  
7,006,0,66 fr. ( L e w a :  »to dosyć !«) ; le c z  tę 
w ię k szo ść  uspraw iedliw ia  pom nożenie k o n ie cz­
ne Siły morskiey. P o b o r  na rok  1822 ozna­
c zo n y  iest na 890,000,033 frank. M inister n ie  
w c h o d zi ł  w s z c z e g ó ły ,  le c z  zapew niał o g ó lc ie ,  
i ż  mało co r ó ż n ić  się będą od ow ych  z roku 
1 8 2 1 ,  jeź li  potrąeiemy 34 miiliony zm nieyszo- 
ne w roku p rzesz łym  z  podatków grun tow ych . 
Z a k o ń czy ł  obrazem korzystnych działań Skarbu 
Państwa i w y sta w ił  kwitnący Stan krain. P o -  
czem  p r z e ło ż y ł  Królew ski proiekt do u sta w y ,  
zaw iera iący  b u d ż e t  z  roku 18 2 2 ,  datowany 
pod  d. 3 i .  Października  i d o n io s ł , i ż  takow y 
iest iu ż  w raz  ze  w szystkicm i dodatkami w y t ło ­
czony. Izba wydała św iadectw o z odebrania i  
odesłała g o  do biór. Następne p o siedzen ie  mia­
ło  b yd ż  z a p o w ie d z ia n e , co za d z iw iło  o w yc h  
c z ło n k ó w ,  k tórzy  rozum ieli  ., że  iuż podany z o ­
stał adress d z ięk czyn n y . Atoli  B eputacyia  w y-  
zna.cz.ona p r z e z  Izb ę  do z ło żen ia  tego adressn 
nie była na d. 29. t. m. p rzypuszczon a  do K r ó ­
la , a nawet n ie  o zn a czo n o  czasu do przedsta­
wienia oney. T r e ś ć  wspom nionogo adressn ie.st 
rra teraz n iew iad om a, po n iew a ż  u ło żo n y  był  na 
taieinnem p o s ie d z e n iu ;  zdaie  się a to l i ,  i ż  m oc­
no iest go rszący.  W iadom ości prywatne don o­
szą , że  adress utrzym ał się w  Izb je  p r z e z  po- 
łączn ie  się całey  le w e y  strony i ostatniego k oń ­
ca praw ey d o c tr in is tó w , p r ze c iw k o  środkow i.

*) Summa ta nadrosla przez utworzenie Tzby T r y  
bunału Paryzkiego pierwszej’ Instancyi i pomno­
żeniem liczby Radców przy Sadzie Królewskim 
Paryzkim. /

**) Stan tego Miniśteryium nie iest podany; Mini­
ster Skarbu zapewnia, iź wynosi mniey iak vy 
roku 1821.

Bednkcyia F. K r a t ł c r a . ' —  Drukiem J. F i l i e r a ,


